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Losy reformy wyborczej. 


W przyszłym tygodniu Rada państwa 
wybierze komisyę wyborczą, ktora w li- 
czbie 48 członków weźmie pod obrady 
elaborat bar. Gautscha. Jeżeli w komisyi 
sprawa pójdzie gładko — i reforma wy- 
borcza przed feryami letniemi stanie na 
porządku dziennym obrad pełnej Izby — 
jaki los jej będzie zgotowany ? Znajdzieli 
się większość dla reformy? A potrzeba 
dla uchwalenia reformy jako ustawy za- 
andniczej, dwóch trzecich głosów, czyli 
284 przychylne głosy, zważywszy, że Izba 
liczy 425 pesłów. Czy znajdzie się w obe 
спе) Izbie 284 zwolenników powszecbne- 
go prawa głosowania Р 

Korespondent wiedeński „М. Reformy" 
zestawia cyfrowa stronnictwa, przychylne 
lub nieprzychylne reformie. 

Zwolennikami reformy są: Antysemici 
(25), młodoczesi (45), czescy radykali (9), 
południowo-słowiański klub wolnomyślny 
(6), Slovanska Zveza (25), socyalni demo- 
kraci (11), niemieckie atronnictwa ludowe 
(48), Rusini (8), polacy ludowcy z Breite- 
rem (5). Rumuni (5), icy (6), kilku 


GUY DE MAUPASSANT. 


ROZWÓD. 


Pan Bontran, znakomity paryski adwo- 


kal. ten, który tyle małżeństw razdzielił 
lub pogodził, przyjmował u siebie niezna- 
nego klienta. 

Był to wysoki, czerwony jak burak męt- 
czyzna, 2 rudawymi faworytami, z przy- 
zwoitym brzuszkiem i silnie zbudowany. 

— Racz pan zająć miejsce, rzekł ad- 
wokat. 

Klient usiadłazy i zakaszlawszy, 
zwał się: 

— Przychodze do szanownego pana z 
prosbą a wystąpienie w mojem imieniu 
w procesie rozwodowym. 

— Zechciej pan mnie bliżej objaśnić w 
tym względzie. 

— Panie, byłem notaryuszem. 

— Miło mi powitać kolegę. 

— Otóż, szanowny panie, оёепіЈеш się 
bardzo nieszczęśliwie 
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mieckich postępowców (5), centrum kato- 
lickie (25), czyli razem 222 posłów. Do 
nich zaliczyć wypada jeszcze polskich cen- 
trowców oraz skoncentrowanych demo- 
kratów z Koła polskiego, razem 18 gło- 
sów, czyli liczbę zwalanników reformy o- 
znaczyć można na 240; brak zatem do 
większości jeszcze 44 głosów. 

"Tych brakujących głosów mogą jednak 
dostarczyć niemieccy postępowcy, wszech- 
niemcy, agraryusze czescy itp 

Przeciwnikami zaś reformy są partye 
feudalne; a zatem przedewszysikiem rea- 
kcyoniści szlncbeccy 2 Koła w liczbie 32, 
szlachta czeska, grupa Schónerera ete., 
razem 117 głosów. (Brakuje da obalenia 
reformy tylko 26 głosów). 

Więc walka w lzhie bądzie bardzn za- 
rięta 1 wątpliwa. 

Sytuacya bar. Gautscha jest zatem nie- 
pewną. Reakcyjne feudalne żywioły intry- 
gują przeciw niemu па dworze — i gdy 
w [zbie reforma napotka па trudności, 
Gautech łatwo upadnie, Wielki dziennik 
czeski „Narodni Listy“ donoszą z kół po- 
gelakich, że sytuacyę bar. Gautscha oce- 
ją bardzo sceptyczni ie udało się do 


— Ale zawsze nie hyłeś pan sam, 

— Przeciwnie, żałuję nawet mocno tych, 
którzy nie cenią s ojej kawalerakiej swa 
bady; co się tyczy mojego małżeństwa, 
nasłąpiło опо w warunkach niebywałych, 
osobliwych, można powiedzieć nadzwyczaj - 
nych. Czy pan wierzysz, że czasami czepi 
się głowy człowieka jakaś myśl піереж- 
pieczna? 

— Co pan przez to chcesz powiedzieć? 

— То, że takie idea fixas, takie my 
dli, nieraz są tak zabójcze, jak zażycia tru- 
cizny. 

— Być może, 

— Taka myśl zjawia się nagle, truje 
nas, zabija, czyni szaleńcem lub samobój- 
cą, a oprzeć się jej, usunąć, jest niepndo- 
bieństwem. Jest to. mojem zdaniem, fllo- 
ksera ducha. Staje się ona wszechpotężnym 
tyranem, odbiera sen, apetyt, pragnienia 
życia i doprowadza nas da kroku stanow- 
czego, przeboleć go niepodubna w całem 
dalszem życiu. Posłuchaj pan. Jak panu 
już wapominałem, byłem notaryuszem w 
Rouen i cokolwiek żenawanym, bo wpra- 
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tąd zażegnać zatargu z Kołam polakiam. 
Twierdzą, że prezydent gabinelu gotów 
jest przyznać Kołu polskiemn 96 manda- 
tów. (Korespondent „Narad. Listów“ jeat 
zdania, że w takim razie w Kala samem 
może znalazłaby się większość za reformy, 
ale my sądzimy, że panowia z Kała i 
wledy nie przesłaną oponować przeciw 
reformie, bo my znamy naszych Pappen- 
heimerów I) 

Inny znowu czeski dziennik „Politik“ do- 
nosi na podstawie rozmowy swego kores- 
pondanta z posłami mładoczeskimi, że re- 
forma wyborcza pod żadnym warunkiam 
nie może być przeprowadzona przed letnie- 


mi feryami  parlameniarnemi. Posłowie 
młodoczescy są przekonani, że przyszłe 
wybory odbędą się jaszcza na podalawie 


starej ustawy. Rząd wniósł swoje przedło- 
żenie za późno, tak, że dzisiaj każda ob 
atrokcya może przaszkadzić doprowadzeniu 
ustawy do skutku przed końsem ka- 
dancyi. 
С 
„ * 

Jak tedy widzimy, losy reformy wybor- 
ете} są niepewne. Т. j. niepewnym jest ter- 
jej wprowadzenia w życie, bo niechaj 


wdzie nie byłem ubogim, ale musiałem 
sią ograniczać nadzwyczajnia w moich po- 
trzebach, a tem samem zrzec się wszysi- 
kiego, co w moim wieku mogło mi spra- 
wić przyjemność i uczynić życia spokojne 
i wygodne. 

Jako notaryusz czytywałem z wielką u- 
wagą wszystkie ogłoszenia па czwartej stro- 
nia dzienników, czasami zdarzało się też 
skojarzyć szczęśliwia nie jedno małżeństwo. 

Jednego dnia wyczytałem w insara- 
tach: 

„Piękna panna, starannego wychowania 
przyzwoita, zaślubiłaby człowieka uczci- 
wego, przynosząc mu w posagu dwa mi- 
liony pięćkroć sta tysięcy franków. Bez 
pośrednictwa“. 

Właśnie tego dnia obiadawalem z dwa- 
ma przyjaciółmi, z adwokatem i fabrykan- 
tem jedwabiu. Nie wiam, jakim sposobem 
rozmowa nasza toczyła sig o małżeństwach 
i przy tej okazyi opowiedziałam u awej 
pannie z posagiem dwóch milionów fr. 

Fabrykant mówi: 


dzisław Zdanowicz 


Krakowie, Sławkowska 3, 


z ШШ. М, Passa, Scotta, Chrystysa Borsaliny, Pichlera ŻE Hotel Saski. — Telefon 646, 


nie łudzą się panowia reakevaniści wszel- 
kich ойсіепі: reforma wyborcza nie zej: 
dzie już z porządku dziennego w Au- 
atryi! 


2 Królestwa Polskiego 
Jortury w Warszawie. 


Znany prof. petersburskiego uniwersytetu 
Bandonin de Courtenay zamieścił w peters- 
kurskiej „Rnai* list następujący : 

„Od jadnegu z moich warszawskich przy 
jacińł otreycałem następujący liat я załączni- 
kiem : 

Treig listu: Z uczuciem bolu, a moża z 
więkazą jeszesa a bazsilią wściekłością ро 
aylum panu list, który pr niosła mi osoba, 
xaulngoiąca na buzweględne zaufanie; osoba 
ta utrzymi list z гаіов2а z rąk pe- 
wnych, 

Po mieście chodzą głuche wieści: tortu- 
rują i mają już wiele zeznań zgodnych я 
prawdą, wymnszonych i niezgodnych я pra 
таң, zmyślonych na akntek męczarń i tor 
tur. Aresztowania mnożą się. То nie może- 
my zbrodni tych publikować, 

Te innowacye (tortury) wprowadził — jak 
powiadają — naznaczony praed dwoma ty- 
godniami naczelnik tajnej policyi Grün. 

Piszę to panu. ho wiem, że się pan po- 
atara, ażeby ta fakty, krew mrośące, byly 
ogłoszona w „Кові“ i doszły do wiadomości 
ogólnej. 

Załącznik : 

Wincenty Bieczka i Fdmnnd Kępski atra- 
benie pobici w tajnym oddziale; przez cete- 
ry noce bito naa pałkami. mamy znaki na 
plecach od uderzeń kijami. Біес: ке uderzono 
рм! ро uchu i tak ogłoszono, še nio nie 
alyazy, wskutek tego miewa napady konwul- 
ayi drgawek i omdleń. Dmieraliśmy s pra 
gniania, a wody nam dać nie chcieli, aby 
пав emusió przyznać sią do win, do których 
wcale sig nie pocznwamy Zmuseali naa pić 
wódkę, a kiedy byliśmy nieprzytomni, smu- 
stali nas pod grożhą palek powtarzać ich 
wa | podpisywać protokoły; grozili nam 
wyrywaniem zębów. 


teu 


atolu na masze pierai i brzuchy, 
lem ciele, drapali podeszwy. 
Męctyli w najokropniejszy sposób a ро! 
zhawionych przytomności zmuszali podpisy 
waè protokoły. 
Wobec tego, co sią dzieje obecnie na ca 
łym obszarze 


wielkiego północnega mocar- 
ży się dziwić tym rozma 
wskich „wykorzeniaczy” kra- 


P.of. Baudouin de Courtenay. 

„Rnuś* dodaje od siebie: 

Durnowo otworzył za pośrednictwem р. 
Grfin'a filię stacyi tortnrowej w Wargrawie. 
List profesor: Baudonin de Cou: tensy atwier 
dna, jak p. Griin torturnje tych arenztowa 
nych, o których przypuszcza, że zostaną 
przecie jeszcze wypuszezeni na wolność. Z 
tego sądzić można, jak traktnje tan oczywi- 
ścia umysłowa chary, a jednak pełniący alni- 
bę człowiek, tych, a których wie, że nie 
wypuści ich żywymi s pod swojej władzy. 
A przecież są bez wątpienia i (асу, 

ка, aby ta sprawa została natych- 
mimat zbadana, ażeby poddać p. Grfin'a ob 
serwacyi lekarskiej, Niechaj jego własnym 
sposobem wydobędą od niego zeznania, ja 
kie uatne inatrukcye otrzymał od p. Darno- 
wo dia napokajani 


Królowie powietrza. 


(Santos Dumont i Lebaudy. — Wojskowe 
balony. — Сват; Wilhelm араё nie mo 
ёв. — Milion marek па balony). 


Sautos Dumont, głokuy wynalazca baloun 
do sterowania, ma, jak wisdomo, poważnych 
konknrentów w kraciach Lebaudy. Ci bracia, 
równiez, jak Dumont majętni, oflarowali awój 
tystem sterowania balonem na cele wojsko- 
wa wo Francyi, zupełnie bezinteresownie. 


Balon braci Lebaudy, obmyślany i ciązle u-| 


lvpszany przez inżyniera Juillota, ma kaztałi 
суцага; zawiera 2000 m, kwadr guen, a ре 
dzony jest motorem henzynowym o sile 40 
koni. Próby z tym balonem dały wialce po- 
myślne rezultaty, 

Jednakże, szdauiem fachowców, balon ze 
sterem nie rozwiązuje kweatyi żeglugi po- 


mietrzmej, а to z tega powodu, że balon, ja- 
ko lżejszy od powietrza т razie ailniejszego 
wiatru nie jest w stania stawić mn oporm, 

Rozwiązanie zupełne problem teglugi po- 
wietrznej da nię dopiero uzyskać zapomocą 
latawców, nad czem pracują setki wynalaz- 
ców. Jak niadawno donieńlidmy dwaj Amery- 
kanie, bracia Wright osięgli już zadawalniają- 
се rezultaty i ich meroplany rokują pomyśl- 
me nadzieje. Niemniej jednak wazystkie pró 
by z seroplanami są niebezpieczna. Balon 
zań do aterowania już d ma praktyczna 
Eagtoauwanie. 

Trynmfy Francyi na tem polu nie dały 
spać Niemcom. Ват cesarz Wilhelm wielca 
interesuje się kwestyą balonów do sterowa- 
mis. Słysząc, że dzięki niesnnżonym usiłowa- 
шош inżyniera francuskiego Juillota, pozo 
stającego w służbie braci Lebandy, ndalo się 
wieazcie skonstruować balon ze sterem, któ 
ry francuskie ministeretwo wojny po ргує- 
prowadzeniu szeregu prób uważa Ea zupełnie 
odpowiedni do oełów wojskowych,  teaarz 
Wilhelm choia? mieś także Bwoja wojskowe 
batony I 

I oto x inicyatywy сезагла Wilhelma gro- 
no bugatych urzemysławoów głoiyło milion 
marek na założenie klubu aeronantycznego, 
który mn energiaznia mają się aprawą kie: 
го хапів balonami. 

Milicn marek w ręku icżynierów niemie- 
akich — może wydać owoce, Opanowanie 
powietrza jest tylko kwedtyą czasu. 


| Przeciw czerwonemu - żółty 
sztandar. 


W ŚSzwajczryi powatał i rozwija wig nowy 
prąd, nawy program, Nazwano ga żółtym. 
Swieto zalotono w Zurycho gazetę, która 
| ша nzerzyć лаваду żółte i w imię ich orga- 
| nizować zastępy pracnjące, Jest tv jeden к 
| bardzo licznych w Szwajcaryi objawów wal- 
[кі z socyalizmem. Demokratyczni w zasadach 
ji w obyczajach, republikania do szpiku ko- 
ści, Szwajcarzy, mają mało aympatyi da ao- 
|cyalitma. Widzą w nim zamaskowane dęte- 
nia do niewoli. Nie chcą poddać aig przymu- 
lsowi teoryi, któraby z państwa zrobila de- 


— Ciekawym, jaka to panna być może 
taką milionerką? 

Adwokat odezwał się, że jnż nieraz zda- 
rzyło się mu widzieć małżeństwa skoja- 
rzone w ten sposób i bardzo szczęśliwe. 

— Ale do licha, dodał, dlarzegubyś ty 
mie mógl pójść tym samym śladem i za 
tym przykładem? 

Roześmieliśmy się wszyscy і rozmowa 
zeszła na inne przedmioty. 

W godzinę później znalazłem sig we 
własnem mieszkaniu. 

Było chłodno tej nocy. Mieszkałem w 
starym domu, jak to zwykle hywają atare 
domy prowincyonalne. chłodne, jak piwnice. 
Dotknąwszy ręką żelaznej poręczy wscho- 
dów, poczułem nadzwyczajna zimno; wy- 
padek ten wywołał uczucie smutku, opu- 
szczenia, po proslu mnie zdenerwował. 
Wyszentałem sam do siebie: 

— Do pioruna, gdybym posiadał dwa 
miliony pięćkroć sto tysięcy franków! 

Mój pokój przejmował smutkiem, prze- 
rażał pustkowiem i nadzwyczajnym chła- 
dem. Bo i czemże są te wszystkie kawa- 
lerskie mieszkania? Łóżko bez fira iek, 
szafa, komoda, tualeta i nic więcej. Cza- 
ваші kilka krzeseł lub wysiedziany fotel. 
Zacząlem śpiewać, ho odwiedzając częsta 
*kawiarnie, pochwycilem kilka wesołych 
piosenek: „Cicho, chłodno i głodno“. 


Nie myślałem nigdy o towarzyszie ży- 
cia, tym razem awa milionerka zaprzą- 
tnęła mi głowę i zacząłem o niej myśleć, 
wsuwając się pod kołdrę. Sen miałem 
wyborny i obudziłem się dość późno. — 
Zbudziwszy się, przypomniałem sobie, że 
o godz. 8 mam być w Darnetal w bar- 
dzo pilnym interesie. Powinienem wstać 
o godz. 6, a tu zimno przenikliwe, Znowu 
na wyśli ta przeklęte miliony. 

Przyszedlem do kancelaryi o godz. 10, 
Zjadłem śniadanie jak zwykle, złożone z 
przypalonych kotletów ї kawalka sera, pa 
tem zabrałem się do pracy. 

Teraz na seryo zacząłem myśleć o tej 
tajemniczej milionerce. Kto ona jest? Dla 
czego nie mam do niej napisać? Dlaczego 
nie mam dowiedzieć się i poznać jej? 

Skrócę opowiadanie. 

Przez dwa tygodnie ta myśl żarła mi 
mózg, torturowała. Wszystkie moje da: 
wniejsze przykrości teraz jeszcze bardziej 
zaczęły mi dolegać, dręczyć, trapić wobec 
tej przeklętej mysli с owych milionach, 

Wymyśliłem tedy środek najpewniejszy, 
bo klo głęboko nad czem myśli, ta wy- 
myśli. 

Przecież ta hyło bardzo maturalne, że 
młoda panienka z bogatej rodziny, w po- 
dobny sposób poszukuje męża. wszak to 
rzecz konwencycnalna. Ogłaszając się pu- 


blicznie, nie ui ani przyzwoitości to- 
warzyskiej, ani nie naraża się na obmo- 
wy i daje wreszcie dowód, że pragnie о- 
sobiście osobę przyszłego męża zbadać i 
poznać jego cnarakter i sytuacyę. 

Naprzód taki olbrzymi majątek dwóch 
milionów pięciu krać sto tysięcy franków 
nie jest rzeczą tak niezwykłą, nie odurza 
i nie oślepia. My, nołaryusze, jesteśmy 
przywykli do owych cyfr posagowych, 
które nieraz dorhodzą do ośmiu i dziesię- 
ciu milionów. Wiemy też że niejednokra- 
tnie obietnice te nie spełniają się, a je- 
szcze rzadziej się realizują. 

Niejednokrotnie młoda dziewczyna, cór 
ka naturalna jakiego magnata i pokojówki, 
otrzyinawszy miliony od swego ojca, do- 
piero dowiaduje się о swem haniebnem 
urodzeniu i nie chcąc zdradzić się przed 
tyin, który ją kocha, woli wybrać niezna- 
jomego na dozgonnego towarzysza i w ten 
sposób gładko przechodzi i załatwia się 
źródła tego tajemniczego bogactwa. 

Moje przypuszczenia były nierozsądne, 
Jednakże nie mogłem się ich pozbyć. My 
notaryusze, nie powinniśmy nigdy czytać 
romansów, a ja je czytałem, pożerałem 
prawie. 

Koniec końcem napisałem do niej, jako 
upelnomocniony przez mniemanego klienta. 

W pięć dni później, a godz. 8 po polu- 


Szkoła tańców Z. GRUSZCZYŃSKIEGO, Kraków, Rajska 10 


ироіб, а akywateli | kraj pozbawiła wolno- 
dei, aamodzielności, energii niezależnych, nia- 
krępowanych jednostek. Wielu jng uczonych 
uzwajcerakich dowadziło, że równość w apo 
łeczeństwie, jsklej domagają się accyalińci, 
przariwna jest naturze, przeciwna interesom 
lmdzkości, może więc być wprowadzona i u- 
utrzymana jedynie przez gwałł, przez przy- 
шов. A jednak uprawa robotnicza latnieje, 
stoaunek pracodawców do rohotników nie zo 
ata? nigdzie uregulowany. Jest to chorobe w 
organizmie, którą wyleczyć trzeba. Stosunki 
muszą być wprowadzone na grunt spokojne- 
go, trwałego rozwojn. Dzisiaj wojna domowa | 
w dziedzinie pracy fabrycznej wisi nad ka- 
żdym krajem. Z tego ataun wyjść trzeba. 
Na tym gruncie zrodził mig rnch robotniczy 
dółiy. 

Nowa gazeta w Zurychu nosi tytał: „Gel- 
be Arbeiter Zeltunę*. Jako hasło wywietiła 
ona zasady: „Przez własność do prawdziwej 
wolności i niezależności robotnika“. „Przez 
zgodę a jedność pracodawcy z robotnikiem 
do wapólnej i owocnej pracy*. Żółty program 
domaga się przedewszystkiem dążenia wszel: | 
kimi aposohami da podniesienia osobistej war 
tokci robotników — zarówno рой względem 
moralnym | nmysłowym, jak pod względem 
fizycznym. Robotnik powinien być dopnszezo- 
пу do wdziału w zyskach przedsiębiorstwa. 
Chodzi mie tylko o to, аһу podnieść jego ża- 
możność, aby mn umożliwić dojście do wła. 
aności, do kapitału. Bez udeiała w zyskach 
robotnikowi tradno bardzo zrozumieć awoją j 
tolg, trudno pojąć wpływ pomyślności prze- 
myułu na dolę robotników, 

2 drugiej strony program żółty zapowia 
da walkę z wWszelkiem dążeniem do wspólnej 
własności, w jaklejkolwiek postaci. 

Wsżystkie sprężyny poruszyć trzeba, aby 
stworzyć warunki pomyślnego bytu i rozwo- 
ju dlia klas pracnjących. Przeds ęhiorczość i 
dohroczynność muszą zjednoczyć sig dla tego 
wielkiego celu, Baz tych wszystkich waron- 
ków klasa robotnicza nie obejmie eałokształ- 
ta praw I obowiązków wolnego obywatela w 
wolnem państwie. „Chcemy przekonać zaró 
wno robotników, jak i właścicieli — pisze 
„Gelbe Arbeiter Zeitung“ — że ва dla sie 
bie sprzymierzeńcami w walce ze apaknlan- 
tami i szkodnikami; że przeciwnie walka 


między nimi mani doprowadzić do ruiny Źró- 
dła dobrobytu | pozbawić robotników posia- 
danla czegokolwiek i kiadykolwiek*. 


Kalej pod cieśniną Barings. 


"Telegraf przyniósł w tych dniach wia- 
domość, że rada ministrów w Petersburgu 
wzięła pod rozwagę projekt kolei, mającej 
łączyć Azyę z Ameryką za pośrednictwem 
tunelu, przeprowadzonego pod cieśniną 
Beringa. Kolej ową chce zbudować utwo- 
rzony w Nowym Jortu syndykat finansi- 
stów amerykańskich. 

Projekt to bynajmniej nie nowy. już bo- 
wiem przed laty mniej więcej 16-tu opra- 
cował go inżynier francuski Loicq de Lo- 
bel. Specyalna ta wyprawa ruszyla w da- 
leką podróż dla zhadania warunków urze- 
czywistnienia projektu na miejscu. Wkrót- 
ce jednak potem rzecz poszła w zapom- 
nienie i odżyła dopiero w 1802 r. pad 
wpływem broszury, wydanej w języku an- 
gielskim w Paryżu p. t. „The Trans-Ala- 
ska-Siherian Railway“. 

Wedlug broszury tej, jak również załą- 
czonej przy niej mapy, projektowana ko- 
lej rozpoczynałaby się na яіасуі Kańsk, 
kolei syberyjskiej, o 227 wiorsl na wschód 
ad Krasnojarska i dążyła stamtąd niemal 
prosto w kierunku północno-wschodnim, 
do najbardziej wysuniętego cypla lądu a= 
zyatyckiego, przylądka Wschodniego. 

Tu rozpoczyna się najtrudniejsza część 
zadania, mianowicie przekroczenie cieśniny 
Beringa, posiadającej 88 mil ang. szeroko 
ści (około 40 kilometrów). 

Pierwotnie projektowana wystawienie 
olbrzymiego mostu, naatępnie wszelako 
zbadawszy dno cieśniny, przekonano się, 
że praktyczniejszem byłoby przekopania 
pod nią tunelu, aczkolwiek i to nie jest 
łatwe ze względu na grunt skalisty. Pra- 
сє ułatwiałaby wszakże ta okoliczność, ża 
na drodze projektowanego tunelu znajdują 
się dwie wyspy, roboty więc możnaby z2- 
cząć odrazu w kilku punktach; na obu 
wybrzeżach i na wyspach. 

Dosięgnąwszy przylądka księcia Walii, 


па wyhrzeżn Ameryki, kolej dążyłaby na 
wschód przez Alaskę, należącą — jak wia- 
damn — do Stanów Zjednaczonych, do 
fortu Jnkon, nad rzeką tej samej nazwy, 
stamtąd zaś skręcałaby na południe i już 
po terytoryum kanadyjskiem, zawadzającć 
o słynne środowisko kopalni złota, Daw- 
son City, docierałaby do portu Vancou- 
ver, skąd rozpoczyna się Hina kanadyjska 
kolei Oceanu Spokojnego, dążąca do Mont- 
real do Nowega Jorku. 

Gdyby zatem olbrzymi projekt doszedł 
do skutku, możnaby udać się z Europy 
do Ameryki drogą lądową. a co ważneej- 
Sza, olbrzymie terytorga Syberyi і Alaski, 
dotychczas odłogiem leżące z powodu bra- 
ku komunikacyi kolejowej, a obfitujące w 
nieprzebrane bogactwa mineralne, stanę- 
łyby dla świata otworem. 

Wątpić jednak należy, czy projekt urze- 
czywistni się prędko, syndykat bowiem g- 
merykań:ki wymaga od rządu rosyjskiego 
wyłącznego prawa eksploatacyi lasów і 
hogactw mineralnych na szerokości 25 ki- 
lometrów po obu stronach przyszłego toru 
kolejowego, па co rząd bodaj czy się zgo-, 
dzi. Prócz tego, na budowę projektowanej 
kolei potrzeba ogromnej sumy 540 milia- 
nów rubli. Czy sumę tę syndykat amery- 
kaństi potrafi zebrać łatwo — that is tha 
question, 

Długość linii kolejowej z Kańska do przy= 
Jądka Wscerodniego wynosiłaby mniej wig- 
cej 5.000 wiorst. 

W zamian za otrzymaną koncesyę syn- 
dykat amerykański ohowiązuje się dać wiel- 
kie obstalunki fabrykam rosyjskim i zaj- 
mować przy budowie kolei robotników 
rosyjskich. Koncesya ma być ważna na 
lat 90, ale po 80 latach eksploatacyi ko- 
lei, rząd miałby prawo odkupić ја od syn- 
dykatu. 


Prosimy о rychłe odnowi 
nie prenumaraty celem uni- 
knienia przerwy w dalszej 
przesylce pisma, 


dniu pracowałem wlaśnie w moim gabi. 
necie, kiedy pisarz zameldował mi: 

— Panna Chantefrise | 

— Proszę. 

Weszła kobieta w wieku około 85 lat, 
wysoka, brunete — nieco zaniepokojona. 

— Racz pani usiąść — rzeklem, — Czem 
mogę pani służyć P 

Usiadła, szepcąc : 

To ja, panie. 

— Nie mam szczęścia znać pani. 

— Jestem tą osobą, do której pan pi- 
zaleń. 

— We względzie małżeństwa P 

— Так panie, 

— Bardzo mi przyjemnie. 

— Przyszłam umyślnie, ponieważ naj- 
dogodniej załatwiać interesa osobiście. 

— Podzielam zdanie pani. Więc życzysz 
sobie pani wyjść za mąż? 

— Tak, panie. 

— Masz pani rodzinę? 

Zawahała się, spuściła oczy, jąkając. 

— Nie, panie. Moja matka... i mój oj- 
ciec... pomarli. 

Zadrłałem. Więc odgadłem istotnie i 
żywa sympatya ohudziła się w mojem 
sercu dla tej biednej istoty, Nie starałem 
вів mimo to być czułym. lecz wprost za- 
pytalem po urzyuawemu : 


Karol биесі 


MALARZ 
Biraków: ul Garbarska #2. 


— Stan mająlkowy pani jest rzeczywi: 
aty Р 

Odpowiedziała teraz śmiała : 

— Так, panie. 

Patrzyłem па nią z wielką uwagą i rze- 
czywiście, nie powiem. aby mi się пїеро- 
dobała, była jednak starszą, daleko star- 
szą ni? myślałem. Była to piękna kobieta, 
silna, zdrowa. Przyszło mi na myś! ode- 
grać małą komedyę senlymentalną i za 
stąpić własną osobą imaginacyjnego klien- 
ta, skora przekonam się, że owe miliony 
są w porządku. Opiaywalem mojego klien- 
ta jako człowieka niewesołego charakteru, 
bardzo zacnego ale niezbyt silnego zdro- 
wia. 

Ona rzekła z żywością : 

— O panie, ja lubię ludzi zdrowych. 

— Zobaczysz go zresztą pani, za trzy 
lub cztery dni, ponieważ wczoraj wyje- 
chał do Anglii. 

— То nudne tak czekać. 

— Nudne albo i nia. Czy pani spieszy 
się do domu? 

— Weale nie. 

— A zatem pozostań u mnie. 
ram się uprzyjemnić pani ten czas. 
— Jesteś pan bardzo grzeczny. 
— Pani zamieszkuje w hotelu? 
Wymieniła mi hotel de Rouen. 


Posta- 


— Gzy pani pozwoli przyszłemu swemu 
notaryus'owi uczęstować panią obiadem, 

Zdawala się wahać, była niespokojna, 
niezdecydowana; potem wyrzekła : 

— Zgadzam się. 

— Przyjdę du pani a godzinie 7-ej, Więc 
dzisiejszego wieczoru ? 
Tak. 
Odprowadziłem ją aż do drzwi. 

* . 


" 

О godzinie 7 vyłrm już u niej. Zmie- 
niła dla mnie tualete i widocznie chciała 
mię kokietować, 

Zamówiłem obiad w restauracyi, w któ- 
rej bylem znany, obiąd lekki i pikan- 
tny. 

W godzinę później byliśmy jnż szeżery- 
mi przyjaciółmi i opowiedziała mi swoją 
historyę. Córka wielkiej damy uwiedzionej 
przez wielkiego pana, wychowywała się 
na wsi. Stała się bogatą otrzymawszy od 
ojca i matki, wielką sumę, ale jednak nie 
wymieniła ich nazwisk. Pomimo hłagal: 
nej praśby, nie zgodziła się i wprost od- 
mówiła Pytałem ją o slan tego majątku. 
Wypowiedziała jakie posiada papiery, ren- 
ty, gotówkę, był to dowód, że się zna na 
pieniądzach i była kobietą praktyczną. 

Rozmawiała rozumnie i nie bez pewne- 
go wdzięku. Częstowałem ją szampanem 
i ja piłem, co mię poniekąd zaczęła odu- 


Pod-jmuje się malowania sal, pokoi 1 kościo- 


łów farbami olejnemi, kazeinowemi i klejo- 

wemi, również malowania i lakierowania drzwi 

okien, portali, fasad i wszelkich горбі w za- 
kres malarstwa wehodzycych. 


= эша i M 
Za wykouanie wszelkich robót 
ręczę sumiennością I rzetelno- 
ścią ро najprzystępniejszych ce- 
nach. Polecając się WW. Księ- 
зош, PT. Architektom Budowni- 
хун 1 PT. Publiczności. 


Tajemnice „Związku katol. 
krawców“ w „J(rakowie. 


W odpowiedzi na pierwszy artykulik, 
*reślący tło, na którem rozgrywa się pro- 
сея o obrazę czci między ks. Minkińskim 
a p. Zimowskim, otrzymaliśmy „sprosta 
wanie" z 8 19 ustawy prasowej, zaapa- 
trzone w szereg podpisów, co prawda nie 
bardzo potrzebnych. О ile bowiem podpis 
przykrawacza, obecnie zatrudnionego 
w „Związku, może dodawać wagi twier- 
dzaniom dyrektora, odnoszącym się da 
sposobu prowadzenia zakładu przez lat 
wżaść. dociekać nie będziemy. 


W imię zasady bezstronności zamie- 
szczarny sprostowanie całkowicie i doslo- 
wnie. I пів dodajemy komentarza, aczkol: 
wiek „sprostawanie* dyrekcyi „Związku 
kotol. krawców" jest dalihóg zbyt kazui- 
atyczne.. Sądzimy, że zarząd „Związku“ 
— miasta prowadzić polemikę adwoka- 
ckim sposohem і czepiać się wyrazów — 
póstąpiłby lepiej, gdyby ogłosi sprawo- 
zdanie z działslności przedsiębiorstwa — 
gdyby przedstawił nam cyfrowo rozmiary 
awej produkcyi i udowodnił w ten sposób, 
że zadaniom swoim, określonym statuto- 
wo, zadość czyni. Sprawozdanie takie za- 
mieścilibyśmy z całą gotowością i cieszyli- 
byśmy się prawdziwia z powodzenia kog- 
peratywnej, naradowej, przemysłowej pla- 
cówki, przyczem otwarcia zaznaczymy, że 
z wielu względów wolelibyńmy, aby przed- 
siębiorstwom tego rodzaju nie nadawana 
tak prononsowanie wyznaniowej ce- 
chy. Ta „katolickość* nie przeszkadza bo- 
wiem „Zwiążkowi* w zaopatrywaniu się 


w towar surowy głównie — — u nie-! 


mieckich żydów... 

Kto zna nieco stosunki kupieckie і stan 
przemysłu w nasżym kraju, ten nie może! 
się dziwić temu poatępowaniu, zupelnie 
uzasadnionemu ze stanowiska kupieckie- 
йо; ale kto nie lubi blagi w jakiej- | 
kolwiek formie, a już szczególnie w farmie 
religijnej, nie może pochwalać pewnych 
sposobów reklamy towarów 
angielskich“. 


rzać. Czułem, ża sią wzmaga we mnie chęć 
uściskania tej pięknej kobiety, co byłoby 
niezhyt przyzwoitem. Dla uspokojenia się 
powróciłem znowu do posagu, chcąc go 
uprawdzić, poniaważ mój mniemany klient 
miał być człowiekiem bardzo skrupula- 
tnym. 

— Mam wszystko ze sabą — rzekła. 
То, w Rouen? — pytam, 

"Tak, w Rouen. 

W hotelu? 

Ależ tak. 

Сту może mi pani pokazać? 
Owszem. 

Tego wiaczara? 

Tak 

To mnie oswobodziło od wszelkiej nia- 
pawności. Rzeczywiście, przyniosła wszyst- 
kia dokumenty i papiery. Nie mogłem wąt- 
pić, bom się własnemi rękami wszyatkie- 
go datykał, przeliczał, Tak byłem tym 
ro?gorączkowany, ża ośmielilem się ją usci 
skać. Rzeczywiscie ucałowałem ją raz, 
drugi i dziesiąty. Doszło do tego stopnia, 
ła i ona tuliła usta do mych ust, szam- 
pan zaczął działać, i.. powiem ze wsty- 
dem zapomnieliśmy sią обоје... 

Płakala, lzy lały mię z jej oczów jak z 
fontanny, na klęczkach klagała , abym jej 
nie zdradził. Przyrzekłem solennie—i um- 
knąłem jak zając OO uszy ро sa- 
bie. 


ЕДИ) 


RUM AROMATYCZNY 
w składzie fabrycznym (Prabiernia) Floryańska 32. 


„krajowych i| 


А mówimy te nie ped wyłącznym adre- 
sem „Związku“, lecz ogólnie. 

Słyszeliśmy z bardzo poważnej strony, 
łe Rada Nadzorcza „Związku* — z oka- 
туі sześcioletniej dzinłalności tegoż, ogłosi 
poważne sprawozdanie Chętnie powtórzy- 
my ja na lamach naszego pisma, radzi 
służąc każdej dobrej sprawie. 

„Sprostowanie* dyrekcyi nie zakończą 
jednak bynajmniej dyskusyi. Sprawa znaj- 
duje się w sądzie i przed forum sądowem 
ostatecznie się wyjaśni. Proces wszczęty 
przez księdza Minkińakiego (w gruncie rze 
czy z dość hłsbej przyczyny), zatoczył aze- 
rokie koło i ma pewne rgólne znaczenie, 
i można zeń wysnuć szereg ogólnych 
uwag, со w swoim czasie też uczynimy. 

Jedno tylko na razie zaznaczyć nam wy- 
pada. Oto, zważywszy stosunki krakow- 
skie, musimy stronę oskarżoną, nauczycie - 
la p. Zimowskiego, uważać za słabszą, za 
znacznie słabszą w porównaniu da 0- 
skarżyciela prywatnego. Nie znamy i nie 
badamy na razie motywów wystąpienia 
р. Zimawskiego, nie hronimy jego spra- 
wy, nie przesądzamy wyniku procesu, ale 
udzielamy oskarżonemu tego, co w danym 
wypadku może stanowić osłonę i obronę 
strony słabszej: t, j. dajemy mu możność 
dyskusyi publicznej w sprawie publicz- 
nej. 

; „ Sprostowanie", 

nNio prawdą jent, jakoby р. Zimowski w 
rozmowie z ka, Minkińakim mówił o taje- 
muicach „Zwiąsku”. 

Nle prawdą jest, iaby „Związek katoh- 
ckioh krawców“ sprowadzał gotowa ubra- 
nia w 2-gim i @-сїш roko awego istnienia 
z Wiednia lub Prossnita. 

Nie prawdą jest, aby ракі z nbraniami 
gotowemi przychodziły do p ywalnego mie- 
azkania ku. Minkiiskiego. 

Nie prawdą jest, jakoby od ruwano ёгшу 
,niemieakie, a przyszywano firmy _Związkn 
kat. krawców”. 

Nie prawdą jest, aby га mli sądowej w 
olągu rozpraw przeciw p. Zimowskiemu о o- 
brazą honoru, atwierdzoro praw 6 za- 
поёт podniesionych przex р. Zimowskiego 
przeciw ka, Minkińskiemu. 

Nie prawdą jost, jakoby p. Zimowski wy- 
rarił że są tajemnica „Zwiąrku”, które. 


Со teraz czynić? Zdradziłem mojega 
klienta. Jeszcze nie byłoby to піс wielkie- 
go, gdyby taki klient istniał. Со lu ро- 
cząć z tą kobietą, która tak łatwo ulega 
namiętnemu szałowi ? 

Przebyłem straszliwą пас. Nazajutrz je: 
dnak uspokciłem się i poszedłem do mo- 
jej milionerki. 

Ujrzawszy mię mocno się zarumieniła. 

— Nie ma innej rady, rzekłem z miej- 
sca jak naprawisjąc nasz błąd musimy się 
pobrać. Czy pragniesz һуб moją żoną? 
Zgodziła sią. Ożeniłem się. 

. 


e LJ 

Wszystko gładko szło przez sześć mia- 
sięcy. 

Zwinąłem moją kancelaryę, żyłem z ren- 
ty, była bardzo szczęśliwa i ja przy niej. 

Niestety po niejakim czasie spostrzeglem, 
że w pewne dni zawsze z domn wycho- 
dzi i zbyt długo bawi. Tu wydarzała się 
peryodycznie w każdym tygodniu, jednego 
dnia w środę, drugiego tygodnia w piątek. 
Powziąłem podejrzenie, że mię zdradza i 
zacząłem ją śledzić. 

Była to środa. Wyszła z domu pieszo 
około godziny pierwszej, kierując się w u- 
licę Rzeczypospolitej, potem skręciła w 
prawo przez Wielki most aż do Sekwa- 
ny, wreszcie przeszła przez most Piotra. 
Tu przybywszy była wielce niespokojna, 
przyglądając się przechadniom, Ponieważ 


Litr od 
58 ct. 


gdyby domły do windomeści  poblisenej! 


praykra światło rzuciłyby na działalność 
„Zwiąsku”. 
Prawdą matomiast jeał, że p, Zimowaki 


wobec Rady nadzorczej „Zwiąsku katolickich 
krawców" wyrazil się dnia 5 grudnia 1905, 
gdy chodziło o wykluczenie p. Zimowakiego 
za to, że namawiał jednego з wierzycieli 
„Źwiązku”, ateby wycofa} swój kapital ze 
„Związkn”, że p. Zimowski i ka. Minklński 
anają takie trjemnice „Związku“, których 
wyjawicnie przypruwadx'ćby mcgło „Związek“ 
o ruinę. 

Prawdą jest, że p. Zimowski został ra- 
skarżony о obrazą honoru przez ka. Jana 
Minklńskiego i że w сї п rozprawy p. Zi 
mowaki dotąd nie udowodnił prawdziwości 
zarzutów przez niego podniesionych, 

Prawdą joat, że na uchwałę krawców od 

dnia 9 kwietnia 1900 tylko ak da 30 
sierpnia 1901 ubrania były sprowndzana s 
koniecznośni, aby tak pod względem techni- 
етшуш, jak i handlowym я wyrobem ubrań 
krawcy zię zaznajomili. 
‚ że od roku 1901 dnia 30 
gotowego к 
Wiednia lub Prosanitz nie sprowadzana, a 
czem można aig przekonić z kaiąg i x cała- 
go prowadzenia interesn „Zwiąskn*” 

Prawdą jost, że „Związok* ber firm nie 
mieckich otrzymywał w pi хуш roku u 
brania, a więc rm niemieckich nie wypru- 


wano, 
Prawdą jest, że ubrania gotowe miały o- 
znaki „Noureaułe* i te krawcy sami bes 


wiedzy i polecenia ks. Minkińukiego турга 
wali. 

Prawdą jest, że nkrania gotowe praycha 
dsiły pakami do miesrkadia prywatnego ka. 
Świątnickiego na jego żądanie. 

Prawdą jest, łe „Związek krawców" onta 
tecznie walczy z tandetą baką, zajmn 
jąs wyrobem gotowych uhrań tylkó krakow. 
skich krawców na wielką skalę, a więc idea 
nZwiązku katoliakich krawców"  zazluguja 
tylko na uznanie. 

Prawdą jest, de „Związek katolickich 
krnwoów* sprowadza ой azeregn lat mata- 
ryały surowe в dwich tylko istniejących w 
Galicyi fabryk krajowych, jednakowoż fabry 
ki te, nie wyrabiając w dostatecznej lluści 
i rozmiarsch materyałów modnych, nie hsły 


przebrany bylem za węglarza nie mogła 
imię poznać. Usunąłem się] na bok i cza- 
kałem. Dała się słyszeć świstawka,. nad- 
jechał statek, mnóstwo wysiadło pasaże- 
rów... Ona pobiegła i wkrótce ujrzałem, 
jak wzięła na ręce dziewczynkę bliska 
trzyletnią, podaną jej przez wieśniaczkę. 
Odwróciwszy się zaczęła znowu całować 
inną dziewczynkę в nakoniec razem z ni- 
mi przeszła aż do promenady na Cours- 
la- Reine, 

Pawróciłem do domu oszołomiony, wście- 
kły, nie mogąc zrozumieć со to wszyatka 
znaczy. 

Skoro wróciła na obiad, stanąwszy przed 
nią zapytałem : 

— Czyje są te dzieci? 

— Jakie dzieci Р 

— Te, któreś całowala i pieściła. 

Wydała krzyk i zemdlała, Kiedy nare- 
szcie odzyskała przytomność wyznała mi, 
pośród placzu, że ma czworo dzieci. Dwo- 
је, które widuje we środę to jest dzie- 
wczęta i dwoje w piątek to jest dwóch 
chłopców. 

Otóż takie to źródła jej majątku ! Miliony 
ad czterech ojców, za jej względy! Teraz 
więc kochany kolego co mi radzisz ? 

Adwokat odpowiedział z powagą : 

— Uznać te dzieci za własne! 


R. Marczyńskiego 


największej w Krakowie 1 Ирин 
parowej fabryki wóżck. — ПИВО 


i mia są w абадда zanpokajć potrzeb „Związku“. 
który к tego powoda zmuszony jest sprowa 
заб towary в fabryk angielskich i austrya- 
akich. 

Prawdą jeat, ża w krajn nie ma апі је 
dnej firmy wyrabiającej dodatki krawieckie. 

Wreszcie prawdą јем, ie rosprawa mado- 
wa dopiero вів zaczęła”. 

Ks L Minkiński dyr. naczelny. 

Francissak Noworyta praykrawacz, Sta- 
misław Wida majatar krawiecki, Alojzy 
Majewicż majster krawiecki, Stanisław 
Zgiercnuk, Sedlacaek Ludwik buchalter 
„Zwiąaku”. 


Со słychać 
w mieście? „з 


KALENDARZYK. 

Dais w piątek Wiktora. — Jotro w so- 
botę Gabryela. — Pojutrze w niedzielę Zwia- 
atowanie N. M, Р. 

Piątek. 

Teatr miejski. Zamknięty 

Walne Zgromadzenie członków Tow. bu- 
dowy tanich domów urzędniczych w sądzie 
kraj, karnym, в, 29, I p., o godsinie 5'30 
wieczór. 

Wisc ogólno-nkademioki w sali Kopernika 
Uniw. Jag. o godzinie 6 wieczór 

Koncerty : 

Koncert Tow. Muzycznego w aali starego 
teatru o godzinie 7'30 wieczór. 

I-szy wiperór sonat p. Roberta Poseltn w 
aali hotaln Sanklego o godzinie В wieczór, 

Оасзуіу: 

Odczyt prof, Zdziechowakiego р t. „Zara 
mia rewolncyi rosyjakiej* w aoli Uniw. Jag, 
а godzinie 4 po południn. 

Oderyt p Herbaczewskiego р. t. „Reakcyj- 
ny i rewolucyjny romantyzm w Romyi* w 
mali muzeum przemysłowego o godzinie 4 tej 
pa południu. 


Satna dwunasta rocznica przysiągi Ta- 
deusza Kościuszki, przypadzjąca na sobotę, 
dnia 94 b, m., obchodzoną będzie w Кгако 
wie uroozyście, О godzinie Il-ej przed połn- 
dniem dnia {едо odbędzie się staraniem To- 
warzystwa im. Tadeuera Końciuszki nolenne 
nabożeństwo pamiątkowe w kościele №. Maryi 
Panny, w czanie którego wykonane będą bpia- 
wy chóralne przy towarzyszenin orkiestry 
amyczkowej uczniów Ш gimnatynm krakow- 
ukiogo. Przy udekorowanym, jak co roku, 
Kokcinazkowakim kamieniu pamiątkowym na 
Rynku, o godzinie 6 wieczorem ugromadzą 
mię za staraniem komitetu młodzieży meznio- 
wie szkól średnich, młodzież akudemicka oraz 
patryotyczne utowarzyszenia krakowskie i 
wraz z zebraną, Biewątpliwie licznie publicz- 
naścią, nformują pachód, który pociągnie do 
drzewa wolności, do pomnika Rejtanz i pod 
kaplicę Loretańaką OO. Kapucynów, w której 
112 lat temu Najwyższy Naczelnik dał do 
poświęcenia oręż, dobyty w obronie wolnoś:i 
i niepodległości narodn polskiego. 

Том. Polska Sztuka Stosowana w Kra- 
kowie odbędzie dnia 25 b. m. walne zgro- 
madzenie w gmachu uniw. Jagiell. w sali 82 
о goor 4-tej popołudnia. Dla gości мир 
wolny. 

Z Hoauray urzędniczej W soboig dnia 
24 b. m. o godz. 8 wieczorem odbędzie sig 
w mali Бевпгау przedatawienie amatorskie + 
następującym programem : „Bzy kwitną” 
kom. w 1 akcie Żygm. Przybylskiego; Mo 
nolog; „Dxieci musy“, kom. w 1 akcia 
Franciszka Domnika. Wstęp dla czlonków 
50 bal, dla zaproszonych gości 1 kurona. 

Kała VI Taw Szkoły Ludowe] im. Sła- 


wackiego na pusiadzanin zarządu х ревғаі- 
Liem maraa b. r., ukonatytnowało się nartę: 
рпјдео: przewodniczącym wybrana p. М. Za- 
leską, zast. przewodniczącego p. M. Śkulską, 
sekretarzem р. J. Hahna, zastępcą sekr. p. 
WŁ Koryckiego, bnikiam p. A, Januszaw- 
skiego, zastępcą ukurb. p, St, Stączka. Do 
wydziału weszli pp.: M. Woynarowa, J, 9a- 
dowska, dr Wróblewaki i G. Baumfeld. Ko- 
misyę kontrolującą tworzą pp.: M. Stączko- 
wa, T. Tabaczyński i Sz. Turowski. 

Rada m. Krakowa na wczorajszem tajnem 
posiedzeniu zamianuwała іперекіогаті budo- 
wnictwa miejskiego będących w апі е рай- 
uteowej techników: Konrada Górsckiega а 
Czerniowiec i Stanisława Nowakowskiego к 
Bochni. — Dalej przeniosła rada w atan 
spoczynku na własną ргойһе radcę magistra- 
tn p. Ludwika Zawiłowskiego, pełniącego 
obowiązki naczelnika urządu akcysowego. 

Sąd powiatowy w Podgórzu przenióał się 
s dniem jszym do własaego nowego 
gmachu przy ulicy Czarneckiego, gduia odtąd 
odbywa się urzędownnie. 

Uroczynte pońwięcenie nowego budynku ag 
dowego odbędzie віє w poniedziałek dnia 26 
marca b, r, 

Na dochód hudawy kursy gimnazyalnej 
w Podgórzu odbędzie sig w mali „Sokoła“ 
podgórskiego w niedzielę 1 kwietnia b. r. 
przedstawienie ашаќогакіе, ataranióm grona 
akademików, byłych uczniów gimn. podg. ze 
wapółudzinłem miejscowego Kółka amator- 
skiego, Na program akładają się: komedya 
Bułuckiego „Teatr amatorski" w 2 aktach, 
monologi humorystyczne i „Nasze bxiki* far- 
па Piątkowakiego. Początek o godz. 7 wie 
czór. Bilety w cenie 3, 2 i 1 kor, oraz 50 
1 80 bal. można nabywać waześniej w apta- 
се p. Kuczki w Podgórzu. 

Waina zebranie członków Stow. kupców 
i młudzieży handlowej w Krakowie, odbędzie 
sią w miedzielą dnia 95 marca b, r. o go- 
dzinie 10-tej przed południem w lokaln Bto- 
warzygzenia przy ml. Wolskiej |. 14. 

Oszuści asenterunkowi. Krakowska po: 
licya wpadła na trop szajki wyrafinowanych 
oBznstów, grasnjących w Krakowie między 
popinowymi, którym  tłómnezyli, że mają 
wpływy między komiayą wojskową i mogą 
spowodować uwolnienia od ałukby wojako- 
wej. Znalazło sią naturalnie bardzo wialn po- 
pisowych, którzy w opowiadania takie wie- 
repli í na „fandusz wpływania na komedyę 
meonteronkową* вкада) pokaźne kwoty do 
rąk oazuatów. 

Obecnie toczy mię epółowa ńledstwo w 
tej sprawie, a kilk tów jut areastowa- 
по; aş to wyłącznie izraelici. 

Jutro podamy bliżaze nzczegóły, 

Uslłowana kradzież. Do mieszkania ned- 
porucznika, p. Polowicza przy ul. Łabkow: 
skiej 1. В. wazed? we ńrodą południową po- 
rą wyrobnik, Leon Opiela z Grzegóraek i u- 
miłował skrańć mu mundur wojskowy. Przy- 
trzymany na gorącym покупки, oddany #0- 
stał w ręca policyi. 

Od озару pudejrzanej odebrała policya 
żakiet damaki, jasny z podszewką. 

Właścicieł zechce zgłosić się po własność 
do biura bezpieczeństwa publicznego „pod te- 
tegrafem*. 

Awantura 0 8 centów. We środę po po- 
łudnin przyszedł do azynkn Pencaka przy 
ul. Siennej Bartłomiej Wiecheć, 86 lat liszą 
су, аітбё kamieniczny przy pl. Ковввка i ka 
zał podać sobie wódkę газ, a potem drugi, 
та co należało sią uapłacić 8 osnów. Wie- 
cheć widocznie jednak tak wygórowanej kwo- 
ty przy воће nie poniadsł, ko; ońwiadczył, 
é: zapłaci jutro. Szynkars na skredytowanie 
nie chciał się zgodzić, co tak rozgniewało 
stróża, ie począł rozbijać ażklanki i rozrzu- 
саё рэ ziemi różne przysmaki z lady bufe 


twej. Gdy Aprowadzono plotono wego polie 


Kuryłę dls napokojenia awantarnika, ten rza- 
ci? się па policyanta, począł bić pięściami, а 
wreszcie przewrócił na ziemię. Ostatecznie 
goście szynkowi pomogli poskromić Wiechcia, 
którego pray pomocy kilku policyantów was- 
dzono do doróżki i odwie iono „pod telegraf“. 
Dla uzupełnienia opian trzeba dodać, że awan- 
turnik pokopsł i pobił policyautów w czasie 
jazdy doróżką i rozbil szybę. 


КШ rady miejskiej. 


Aefurma wyborcza w radzie mlejskia|. 

Wczorajsze posiedzenie, pad przewodni- 
ctwem prezydenta dra Leo, poświęcone 
było sprawie reformy wyborczej — z oka 
zyi wniesienia wniosków nagłych prze. 
radców Fadarowicza i Daszyńskiego. 

R. m. Federowicz przedłożył nastę 
pujący wniosek: 

Przedłożony Radzie państwa projekt 
rządowy reformy wyborczej wyznacza 
dla m. Krakowa 3 mandaty. Z uwagi, 
że ta liczba mandatów nie odpowiada 
ani kulturalnemu, ani historycznemu zna- 
czenin naszega miasta, rada miejska u 
chwali: Zwrócić się do Koła Polskiego, 
aby przy rozdziale mandatów w nowej 
ordynacyi wyborczej do Rady państwa 
liczbę posłów z miasta Krakowa sto- 
sownie pomnożona. 

Wniosek poparty jest podpisami 80 

radców miejskich. 

R. m Daszyński przedłożył nastę- 
pujący wniosek: 

Wzywa się prezydyum, ażeby bez- 
zwłocznie wystosowało do Rady pań: 
stwa petycyę, żeby w nowej ordynacyi 
wyborczej dla Izby posłów uwzględnio= 
no jednolite interesy ludności miejakiej, 
zamieszkałej w gminach: Dębniki, Lu- 
dwinów, Zakrzówek, Płaszów, Grzegórz- 
ki, Nowa Wieś Narodowa, Krowodrza, 
Czarna Wieś, Pólwsie Zwierzynieckie, 
Zwierzyniec i innych, mających w przy- 
szłości stanowić jednę spólnotę gminną 
z miastem Krakowem i ażeby gminy 
te włączona w okręgi wyborcze miasta 
Krakowa. Tak powiększone minsto Kra: 
ków powinno otrzymać ео najmniej 5 
mandatów do Izby poselakiej zgodnie z 
zasadami, wyłuszczonermi przez prezy- 
denta ministrów, а mającemi znaleźć 
awe wrzeczywiatnienie w podziale akrę- 
gów wyborczych na podslawie projektu 
rządowego nowej ustawy wyborczej. 

Oba wnioski są najzupełniej uzi 

dniane. Ale słańczycy w radzie miejskiej 
zostali wnioskiem pos, Daszyńskiego za- 
skoczeni (a inatynktownie lękają się anadź 
skutków przyłączenia uboższych podmiej- 
skich gmin do miastal) i w pierwszej 
chwili zamierzali nawet wniosek a przy- 
lączenie gmin podmiejskich zupełnie oba- 
16, następnie jednak przeważyła opinia, 
łe sprawę należy wprzód rozważyć. 

W dyskusyi zabierali głos r. Federo- 
wicz, Staniszewski, Jaworski, Frubling, 
Bartoszewicz, Julian Nowak i inni. 

Daszyński wykazywał, że rząd pod 
wzęlędem liczby mandatów pukrzywdził 
Galicyę, pokrzywdził też Kraków, moralną 
stolicę Polski i dlatego mówca wskazuje 
potrzebę domagania się 5 mandatów dla 
wielkiego Krakowa, połączonego z sąsied- 
niemi gminami. W razie połączenia tych 
gmin, Kraków będzie liczył 15.000 ludno- 
ści, będzie miał bardzo pomyślne widoki 
przemysłowego rozwoju, więc liczba lud- 
dności będzie szybko wzrastała. Dzisiaj 
już zatem należy się dumagać dla Krako- 
wa odpowiedniej liczby mandatow, bo w 
[razie uchwalenia reformy, nie prędko będą 


i podjęte poprowki. Wazak Lwów, liczący 


Najbardziej zalacaną jest z powodu dużego i czytelnego druku === 
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i 


180.600 ludności, d-mapa się szóstego 
mandatu, nie mając wcale podobnych 
jak Kraków widoków: przemysłowego roz- 
woju, 

W ohecnym projekcie rządowym Kra- 
ków faktycznie, jak słusznie podniósł r. 
Federowicz, traci dwa mandaty, ho tak 
poseł z V kuryi, ak z lzby handlowej 
czuli się związanymi z interesami Krako- 
wa. Projekt rządowy krzywdzi dalej Kra- 
ków w ten snosób, że miejską ludność 
Krakowa, zamieszkalą np. przy ulicy Sta- 
chowskiego, Јано należącą już do gminy 
podmiejskiej, łączy nie z Krakowem, ale 


2 okręgiem chłopskim w Iobczycach. Mó- | 


эса sądzi, że jest nsdzieja, iż należycie 
uzasadniona реѓусув zdoła przyczynić się 
do uzyskania dla Krakowa 5 mandatów. 
Wogóle jest możliwem, że liczba manda- 
tów dla Galicyi zostanie powiększona ad 
96 da 100: z lego powiększeniu najwię- 
kszy udział należy się miastom. 

Przy głosawaniu rada jednomyślnie о- 
świadczyła się za wnioskiem r. m. Fedara- 
міста co do pawlękazania liczby manda- 
tów. Wnioski r. m. Daszyńskiego przeka- 
zała rada, stosownie do wniosku r. m, 
Slaniszewskiego, komisyi statutowej х ро 
leceniem, aby o nich w przeciągu 8 dni 
ałozyła sprawozdania 


Telegramy „Nowin”. 
Z CARATU. 


Sprawa polska. 

Petersburg. Kinb niezależnych. założony 
przez ka. Eug. Trubeckiego, zamierza je- 
dno z najbliższych swych posiedzeń po- 
święcić sprawie polskiej. Na zebranie to 
będą zaproszeni przedstawiciele kilku i 
nych partyj politycznych, celem porozu- 
mienia się, jakie stanowisko powinny za- 
јас w tej sprawia partye konstytucyjne. 


Rapresye przeciw prasie 

Poterahurg. Sąd skazał naczelnego re- 
daktora „Nawosti* Notowicza na rok twier- 
dzy oraz zaraknął wydawnictwo tego pì- 
sma, z powodu, że Notowicz zamieścił w 
niem szereg artykułów padburzających, o- 
raz wydrukował mowę Bebla, zawierającą 
obelgi na armię i przeciw osobie cara Mi- 
kołaja. („Nowosti* są wielkiem liberalnem 
bardzo dobrze redagawanem pismem. — 
Zamknięcie tego dziennika jest doraźnym 
dowodem panoszenia się reakcyi. Przyp. 
Red ). 


Petershurg. „Ruś“ podaje nowe szcze: 
góly epzekucyi por. Schmidta. Schmidt 
wygłosił przed rozpoczęciem  egzekucyi 
następującą przemowę do żałnierzy i maj- 
tków: „Nie zapomnijcie о poruczniku 
Schmidzie, który umiera za naród rosyj- 
ski, za drogą ojczyznę i za was, moi bra- 
cia | Tacy ludzie jak ja przyjdą jeszcze w 
Rosyi i będą działali na wasze dobrol* 


Т Siemena. 

Berlin. „Lokal Anzeiger“ donosi, że w 
sanatoryum w Mentonie zmarł wczoraj na 
zapalenie płuc, szef firmy Siemens i Hal- 
зке, Karol von Siemens. 


Rada państwa 
(Telefonem). 
Mowa пов. Hreltera. 
(Ciąg dalszy). 
Ае — czy panowie chcą dopiera re- 
wolucyiP Czy chcą narazić egzystencyę 


"w takim razie nie powinni mówić tyle 
lo swym patryotyzmie. 

Bojaźń tych panów przed ludem. wstręt 
do pracy, czyni ich zrozumiałym. Dotąd 
|była dla nich łatwem uzyskanie mandatu 
poselskiego — teraz jednakże będą zmu- 
szeni iść na Zgromadzania ludowa. wy- 
głasz.ć mowy, agitować I stasoweć sią 
|da woli ludu. — Тего panowie nie chcą. 
| Aby reformę wyborczą udaremnić, podno- 
Bzą rozmaite !rudności i rozmaite wielkie 
„kwestye, które już przed dzieslątkami lat 
zapomulali. Tak п. p. panowie z Koła 
polskiego adrazu atali sią zdeklarowany- 
ті autonomistami. 

Autonomiczny azyatychi paszalik, 

Rozszerzenie jednakże dzisiaj autonomii 


w Galicyi nie byłoby niczem inanem — jak 


i lylko wzmocnieniem panowania szłachciców 
w kraju; byłoby to zwrócone przeciw lu- 
dowi i lud byłby wydany przez to na ła- 
skę I niełaskę oligarchii Na to zgodzić 
się — byłoby samohójswem. Przez roz- 
szerzenie autonomii w Galicyi, stworzono- 
Бу w srodku Europy azyatycki paszalik. 
Powróciły u nas czasy inkwiżycyi i рапо- 


wie Abrahamowicz i koledzy staliby się 
|galisyjskimi Torkwemadami. 

Już ze względów ogólna ludzkich wyda- 
nie na łup chłopów polskich i ruskich 
byłoby wprost zbrodnią. Jednakże, jeżeli 
rąd centralny jest za rozszerzeniem nuta 
nomii i za wyodrębnieniem Galicyi, wów- 
czes musi się stworzyć przeciwwagą, któ- 
raby oligerchii nałożyła pewne granice. 
Jezeli rozszerzenie autonomii wogóle ma 
przyjść do akutku, wtedy trzeba dać lu- 
dowi pawszerhne, równe prawa głosowa- 
піп we wszystkich autonomicznych хог 
poracyach w kraju. 

Bez urzeczywistnienia lego postulatu о 
wyodrębnieniu Gulicyi mowy być nie mo- 
łe, dlatego татса, już przy tej sposo- 
bności energicznie protestuje przeciw wnio- 
skowi Моа о wyodrębnieniu Galicyi i 
zastrzegu się przeciw przekazauiu tega 
wniosku Бет pierwszego czytania komisyi. 

Pos. Wolf: W lakim razie poszuka 
my sobie innej drogi. Bardzo nam żal, 
że wam idzie tak źle, ale musimy prze- 
dewszystkiem myśleć о sobie. 

Poseł Breiter: Przyjedź pan na kilka 
tygodni do Galicyi, wówczas pan zobaczy. 

Poseł Wolf: Bardzo dziękuję 
Rządy ausir. były wdzięczne nia dlu kraju, 

lecz dla Koła polskiego. 

Poseł Breiter: Także prezydent mi- 
nistrów nie miał prawa twierdzić, že rzą” 
dy austryackie wobec Galicyi były zawsze 
wdzięczne, gdyż rządy austryackie były 
zawsze wdzięczne tylko wohac Koła pol- 
skiego. W całej Galicyi jest wiadomem, 
że rządy austryackie zawsze Gałicyę za- 
niedbywały i dla kraju nic nie zrobiły, ale 
natomiast szlachcieów z Koła polskiego с 
płacały orderami, tytułami, koncesyami i 
dobremi posadarni. 'Ге małe podarki utrzy - 
mywały zawsze przyjaźń Koła polskiego 
dla rządu. Zaniedbanie więc i zuhażenie 
байсу! jest taksama winą rządu central- 
педа, јак panującej kliki. Jest to winą 
polityki antycnambrowej. Przedłożenie wy- 
borcze, mimo, że nie opiera się na zasa- 
dzie równości, przecież każdy człowiek po- 
stępowy musi w interesie ludu powiłać 
јако postęp. Lud galicyjski mima bezwaty- 
пеј i upartej agitacyi хе strony salachci- 
ców, wstechpolaków i księży, stoi w tej 


walce po stronie rządu i żadnymi środka- | 
mi nia da alą odstraszyć od wywalczenia 


ваше praw fundamentalnych Cała nadzie 


ja lułu spoczywa dz w reformie wy- 
bnrszej i lud oczekuje z tęsknotą upadku 
obecnego systemu. (Oklaski) 

Na tem' obrady przerwano. 


siedzenie cawartkowe. 

Pos. Udrzal żali się na npośledzenie 
w przedłożeniu rządowem chłopów, szcze- 
gólnie zaś chłopów słowiańskich i podnosi, 
Że to, co przedłożenie rządowe zrobiło z 
Polakami, przechodzi wszelkie granice. 

Pos. Wolf omawiając reformę wybor- 
czą, żąda wyodrębnienia Galicyi — ba 
przez to zastanie usunięte niebeznieczeń - 
atwo pulityczne, jakie wynikałoby dla 
Niemców przez przyjęcie reformy wybor- 
czej. Stanowisko Galicyi do innych krajów 
Austryi przedstawia sobie mowca jak sta- 
nowisko Chorwacyi da Węgier. 

Pos. О руда padnosi, że Koło polskie 
uznaje konieczność rozszerzenia praw po- 
litycznych szerokich warstw ludności, na 
podstawie ogólnego, równego i bezpośre- 
dniego prawa wyborczego, jednakże przed- 
lożenie rządowe nie zawiera tych zasad. — 
Omawia upośledzenie Galicyi przy roz- 
dziale mandatów, Przedlożenie rządowa 
daje Niemcom większość. — Podnosi on 
w końcu, że już z góry ukarana mniejszą 
liczbą mandatów te narody, о których 
apodziawano się, ża będą głosowały prze- 
ciw przedłożeniu. Najbardziej dotknięci 
zostali Polacy, których historyczne i kul- 
turalne stanowisko nie zostało uwzglę- 
dnione, 

Następnie wybrano mówców general- 
nych. Gen. mówca Ebenkoch (niem, kato- 
lik) oświadcza się stanowczo za reformą 
i uważa abawy katolików za nieużasa- 
dnione, 


Członkowie Котізуі reformy wyborczej 
z Koła polskiego. 

Koło polskie na wczorajszem posiedze- 
nin desygnowało człanków do komisyi re- 
formy wyborczej. Głosujących była 58, 
2 tego 5 kartek było białych. Otrzymali 
ро 48 głosów Abrahamowicz, Bobrzyński, 
Dzieduszycki, Głąbiński i Byk, ks. Pastor 
47, prof. Starzyński 44. (Więc ani jedne- 
go energiczniejszego demokraty Koło nie 
raczyła wybrać !). 


Sntad foniepianów 
2AR.3AGIA 
Kraków, l. 39, 1. p. Linia. А-В. 
(Dom W-go WŁ Fischera). 


739 


PALARNIA KAWY 


permie Коца poleca częściowa 
ШШ Wawy i hurtownie 


wykorawa gatunki 


Kawy palonej 
najnowazym 

l najlepszym spos 

aobemzapon cą 

i „gorącepopawiatrza” 

po cenach 

najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


Potrzebni są chłopcy do roznoszania 


dzionnina га stalą miesięczną płacą. Wia- 


domość w admlalstracyl „Nowin“. 


[4 


państwa na szwank? Jożeli tak jest — 


Tani Skiep Chrześcijański 


„Pod Kościu 


w Krakowie, ulica Mikolajska L. 1, 


szką: 


poleca na obecną porę: Materya modna wełniane, voila, batysty, zefiry 
kretony, perkale. satyny I t. p 
- hleliznę stołową. — Bielizna damska i męska włusnego wyrobu. — 
% Krawaty w najnowszych fasanach. — Wyprawy ślubne. — Ceny 
bardzo niskie i stałe. — Próbki wysyła się odwratnie 
lapłacona. sama ер w niedziele i świyta zamkaięta. 


Bluzki i halkl gotawe — Firanki oraz 


| a Ogłoszenia — Za treść ogłoszeń radakcya nie odpowiada. "SB 
Drobne ogłoszenia |(ALALOKALA POZ CA 
г ро 4 hal. od wyrazu A sulca, kunaa są charebumi. których 


dy Jekcoważyć nie traba, Najskot 
(minimum 5Ohalerzy ) | zpacomitym wynalazkiem, szczegółniej dla kościnłów mugotnych, są SA a Kolka мА М doj | 
|nazwa | jojcconia godna pod względem nadzwyczajnej trwałości, а hardza | voh 


Poszukiwana afektowna 
Тү opecyalicia A А 
Mechanik, е зз Stacyo drogi krzyżowej 
i motorów potrzebny zaras. — | у ојагомапе na metali wNramnch zwykłych ich i ich | j4 т esencyj roślinnych 1 war 
ów р са з ykłych gotyckich i romańskich з esencyj roślinnych 1 ш 
Zgłoszenia Jistawne do Admini- | wy;nyjane obaenie w Paryżu przez firmę Prusaielgne-Rusand, nadwornego на" 13 małych albo 6 podwójnych 
uBtracyi A -o jubilera Ojca świętego. «бије па 76 K wytwórca Е. V. Foliur, 
całowiek, syn obywatela uptuk 174 w Stubicy, Elsaplatx Nr. 196 (Krosoyn). ||”, 
Ау т Каетани Роот, а KSIĘGARNIA KATOLICKA кйм к ай, Baka кому 
тїїойогоп szkołą rolniczą niemi ; z 
Ко aoaoina кашу зш. Dr. Władysława Miłkowakiego 
Р ЭШИ w Administracy! „No w Krakowie, ul. św. Jana 6, (Hotel Saski) Zakłau pogrzebowy 
a | otrzymała jedyne zastępstwo tych stacyj na całą Polskę; przedyła 
. Stróż ЧҮШ OCE ahętnie jednę ataoyą пв okar i objaśnia o cenie, która jamt- hMmdzo LI 
potrwbny od 1 kw, Smiatkoswną uJLEONA GAWLIKA 


N с 
- kiego г. 19 u włańciciala PAY w PODGÓRZU, Rynek Nr. 5. 11 


(гше oe dee so Największy zakład farbowania i pralnia chemiczna 
restauiecyi (bufet . . 
dodawać w Ado гае Antoniego Szapkowskiego 


i Miadomosé w Administr 
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 20 


Nowin“, Š __ 269 

(га мег] авмш! 
ОТТ model і tandem przyjmuje do farbowania, prania, odczyszeza- 
nia i wywabiania plam ubrania damskie i męskie, 


urządza pogrzeby Фа wszystkich slanów i хаама nam 
wszelkie formalności. Zakład posiada własną pra :ownię liumien, 


Plótna lniane 


i wszelkie tkaniny| Kamieniarski Zakład 
pierwszej jakości pod zurządem 311 


—{татег sa dwóch) damsko-meski 
„lub męski до sprzedania. — Obia 


„ maszyny w znakomitym sianie. — jedwabne, wełniane, bawełniane i mięszine, aksa- 

Wiadomość u portyera Hotelu mity, oraz szale, okrycia, obicia z mebli, адата, Кі, po ш ШОШ ШУ JÓZEFA KULESZY 

Ganiralnego, plac М plac Маќајкі, 46 serwety, dy wany, koce, firanki, wstążki, koronki itp. własnego wyrobu ајна ана 
ам Jńieczysław бопе ү r 
h Mieszkania Roboty wykonuje się jak uajrychlej, po cenach TE aleca ин Оныд р 
do wynajęcia umiarkowanych. — Na prowincyę za pobraniem W| © anik oraz próbki nu żądania ровай MD. jak jw KACA 

5 Pokój в kuchnią, dwa fronty, do pocztowem. 289 правіше, 104| "tak i na prowinogi wykonuje. 

wynajęcie dia beadzielny ch 


11, parter, 948 
1 Pokój duty ошату i Senzacyjna nowość ! Orkiestra w kieszeni! 
hiowany, do wymaj Kilka takich instrumentów jest w stanie 


ad Lgo kwietnia 1904. W эт 
moit ul. болага Lél ką z utworzyć formalną orkiestrę. 209 


ME Wyrobu krajowego 
Munka oszczędzające, JĘDRNE MYDŁA 
z „nosorożcem* lub „Кова“ 

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki pok 

Ж) SZYMONA МОМКА w ŻYWCU Nr. 5. 


11 założony w roku 1846) Próhki I canaki darm 


lastrumeut stanowi ustaa harmonijka s 10 otworami xko) 
tonami orar bębonkiom do akompaniamentu. Cona вби» 
montu w oleg. kartonowom opatowsniu @ М БӨ h. 
© 16 otworach (82 ton.) в tonacyą tro- 
molową w otdobnem opak. $ kor. — Każdy moio grać 
bos таш}. Wysyłkę za poprzedaiem nadesłaniem gotówki 
а 


A Hanns Konrad 1 Ж. rka Ku 


Rozmaitości. 
“йа Twardowskiego ve, 


przy ulicy Araoklaj, poleca doska- 

' kuchnię i davorawa napoje, 
Jien. жољеегё mutvki 
тпусайое], 


Wielce Szanownym Odbiorcom donosimy Ба 


celem uniknięcia ewentualnych nieporozumień, że 

р. F. P.dotychczasowy kierownik naszego sklepu 
fabrycznego: Probiernia, Floryańska L. 32, 
nie pelni już od I5-go marca b. r w naszem przed- 


siębiorstwie żadnych obowiązków. 


Kancelarya Parowej fabryki wódek polskich 


Romana Marczyńskiego 
Floryańska 1. 32, 


Zwierzyniec: Pałac 1. 20 - Kraków 


PIERWSZA ERAJOT | FABRYKA KUFRÓW 
i WYROBÓW ominie ERY -SKÓRZANYCH 


Re NA, 


oraz pm TEE нод 


pod firmą 


L MAKOWSKI 


poleca 


wielki wybór portmo 
netek, portfeli, torebek 
i pasków daniskich, 
piedy, paski do rzeczy, 
torby ręczne z pizyb s- 
rami i bez, wszelkie 8 
przybory do podróży 
Jakoto: kufry trzcinowe, 
kuferki ręczne od naj- 
lepszych gatunków do 
ns tańszych, worki dla 
turystów, pudełka na 
kspelusze i t. p. 


ы; 


“ЕТТТ 


Zawsze na składzie 

wszelka uprząż na 

konie, stodła, baty 
it 


WM 
23 
| 


Towary w najlep- 
szym gatunku, 
Ceny możliwie 
niskie. 
Przyjmuje się rów- Ё 
nież wszelkie re- 
peracye. 


ай SEBA Ba 
c Ж 4% 


Wydawes: pm Bietepańska. ке тету Ludwik Szczepański 


